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R e w i z j a  k o n s t y t u c j i  s o w i e c k i e j

Kb k  na fhtope-kaleklyy/isR
i  r a ż e n i e  do centrajizacfi

Zwiąż, k Socja listycznych  Re- 
(u b lik  Radzieck ich  (Z . S. S. R . j  
powstał form aln ie  w dmu 6 lipca 
1923 r. W  dniu tym podpisana zo­
stała  w  M oskwie umowa federa ­
cyjna, na mocy której U k ra in a  
zrzekła się swych praw  suweren­
nych na izecz nowopowstającego 
związku republik  radzieckich. 
W  dniu tym  uchw alona została 
również konstytucja, dz ia ła jąca  
obecnie.

Z. S. S. R. Nkładał się p ierw ot­
nie z p ięciu  reDubiik —  R. S. F .  
S. R . (ro sy jska  socja listyczna fe ­
deracyjna  repub lika radziecka), 
U. S. R . R. (uk ra ińska  so c ja li­
styczna repub lika radz iecka), B . 
S. R . R . (b ia ło ruska  socja listycz ­
na repub lika radz iecka ), Z S. F .  
K  R . (zakaukaska socja listyczne 
federacy jna  repub lika radziecka, 
oraz T  S. R . R  (turkrneńska so­
c ja lis tyczna  repub lika radziec­
k a ). D n ia  13 m aja 1925 roku ta 
ostatn ia  repub lika została po­
dzielona na dw ie części i w  ten 
sposób powstała szósta Rępublika 
Uzbecka. W  roku 1929 w yodręb­
niono południowo - wschodnią 
częśc Tu rk iestanu  i stworzono 
Tadżykską Soc ja listyczną  Repu ­
b likę Radziecką. W  ten sposób Z 

, S. S. R sk łada się obecnie z 7 re ­
publik  radzieckich, z k tórych  naj 
w jęku .ą  jes t rosyjska, a po n ie j 
ukra ińska.

Prx.y zatruciu, yyołanen. zepsu­
tymi potrawami, jak rów r;eż alko­
holem, zastosowanie naturalnej w f 
dy gorzkiej „Franciszka - Jozefa"
jest środkiem pomocnicz-ym.

Is to tną cehcą konstytucji so­
w ieck ie j iest przestrzeganie z asa 
.ły dyk ta tu ry  p ro ie tarja tu . Di a- 
sdyczny w yraz  znalazła ta zasada 
w o rdynacji wyborczej, przewidh- 
j icej daleko idące uprzywilejo- 

anie robotników w  porównaniu 
do innych w arstw  ludności. Pod- 
cza gdy 50.000 wynorcow  w ie j­
skich w yb iera  jednego delegata 
nn kongres rad, robotnicy zatru ­
dnieni w  przem; śle w yb ie ra ją  w 
stosunku 1 delegata na każde 
10.000. W  ton sposób robotnicy są 
up rzyw ile jow an i w  porównaniu 
z ludnością w ie jską  pięciokrotnie. 
To też odpowiednio do tego kon- 
g-ea rad  —  najwyższe cia ło  usta­
wodawcze Z. S. S. R  składa się z 
przew ażającej w iększości z robot 
ników  (56 p roc.), delegaci w łoś­
cian stanow ią około 25 proc. Ogól 
nnj liczby członków kongresu i 
około 20 proę. przypada na urzęd 
nikow  i inne zawodt-.

Ostafn ; koneres rad, który od­
bywał się w  styczniu r. b. posta­
now ił poddać rew iz ji doiychczaso 
we przepisy konstytucji. Mołotow 
uzasadniając swój wniosek o- 
św iadesył tr in., że należy zmie­
nić konstytucję  w  tym kierunku, 
ażeby robotnicy i w tościan ie 
zrównani b y li w  prawach w ybor­
czych, ponieważ po przeprowa­
dzeniu ko lektyw izacji ro ln ictw a 
ludność w ie jska  u leg ła  proletary, 
ra c ji. Poza tem Mołotow wy su­
nął zasadę bezpośrednich wybo­
rów zam iast pośrednich, które do­
tychczas obow iązywały w  Sow ie ­
tach. W  tym też k ierunku sowiec 
ka kom isja konsty tucyjna  pod 
przewodnictwem  S ta lin a  podjęła

Z.

W o b e c  u t r u d n i e ń  d e w i z o w y c h

Firmy gdańskie przenoszą sie do Gdyni
G D Y N IA , 14.7. Ja K  donosi 

„D z ien n ik  G d yńsk i", w  sferach  
kup iectw a gdańskiego coraz licz ­
niejsze są skarg i, że dowóz towa; 
ró w  do Gdańska z powodu niemoż 
ności zdobycia przez kupców od­
powiedniej ilości złota, coraz bar 
dziej ustaje. F a k t  ten u trudnia 
kupcom gdańskim  norm alną pra ­
cę, powodując jednocześnie dro­
żyznę n iektórych  artyku łów . W  o- 
scatnich dniach zanotowan') no- 
ważną. zwyżkę cen oWoców, któ­
rych  dowóz z Po lsk i ustał niem al 
zupełnie.

K u p cy  skarżą się pozatem na 
brak kredytu  przy zakupie Jo  w a­
rów  i na to, że w  bankach udzie­
la  się tych  k re d y tó w ' na bardzo 
ciężkich w arunkach. Rów nież in ­
gerencja  w ładz v  k a lku lac ji cen 
i ograniczenia dewizowe tak da­
lece un iem ożliw iły pracę Kupiec- 
tw n, że w ie le  sklepów w ybitnip 
Ograniczyło sw ą działalność, lnu? 
zaś noszą się z. zam iarem całko­
w ite j likw id acji.

Szereg w yb itnych  firm  gdań­
skich przenosi się do Gdym .

W  bfOTOcef s4©dole
s p a ł a  c a ł a  r o d z i n a

M s z c z o n ó w ;  14 .7. w e  wsi
Lipczyzno w  zabudowaniach M i­
ch a ła  F lo rk iew icza  w ybuch ł gro­
źny pożar, k tó ry  zniszczył wszyst­
k ie  zabudowania. W ch w ili w ybu ­
chu pożaru w stodole spali M i­
chał (o jc ie c ), H e lena  i Czesław 
t dz iec i), F lo rk iew icza , oraz 10-le- 
tti'' Zdzisław  YYojdczak. p rzybyły 
i  W a rszaw y  na w akacje . W szyscy

cm  doznali bardzo ciężkich opa­
rzeń tak, że m usiano ich prze­
wieźć do szp itala w  G ró jcu . M i­
chał F ło rk iew icz  i Zdzisław  
W ojdezak zm arli w szpitalu, po­
zostali zaś zna jdu j* t ie  w  stai Ie 
nieprzytom nym . Oprócz zabudo­
wań sp a liły  się 3 krowy, 2 korne, 
k ilkanaście  sztuk drobiu oraz b 
sztuk nierogacizny.

N a  s t a ł ą  g a ż ę  i p r o c e n t
Wileński kupiec zaangażował złodzieja

W IL N O , 14.7. —  W czo ra j po li­
c ja  przeprowadziła rew iz ję  w mie 
szkaniu kupca żelazem, Izaaka 
W isie j*k iego , w łaśc ic ie la  sklepu 
p rzy ul. Żydowskiej 1 zatrzym ała 
go.

Niedaw no do po lic ji w p łynę ła  
skarga w łaśc ic ie li f irm y  Staw iar-
ski i Sosnowski, najw iększego 
przedsięb iorstwa wodociągowo- 
kanalizacyjnego na terenie m ia ­
sta, że z v 'arsz*atów  oraz skła­
dów firm y, m ieszczących eie przy 
zaułku Bernardyńsk im  4, dokony­
w ane są od szeregu m iesięcy k ra ­
dzieże. N ie  ulegało w ątp liw ości, 
i t  kradzieży dokonywa osobnik, 
k tóry ma prawo w ejścia  do sk ła­
dów firm y.

Spraw dzając personel robotni-

k o n f i s k a t a  t y g o d n i k a
ć h r i e ś c j a ń s k i e j

O e m o K r a c i i
K A T O W IC E ,  14.7. Postanow ić 

:cm sądu grodzkiego w  K *to w i 
„ch  z dn. 12 om. skonfiskowany 
ostał c a ły  n-klau tygodnika 
Przysz łość", organ iu  stronnic­

tw a Chrześcijańsk ie i Dem okracji 
z dn 14 boa.

prace nad rew iz ją  konstytucji 
S. S. R .

P ra ce  te oczyw iście po trw ają  
czas dłuższy. N o w y kongres rad 
zbierze się dopiero w  roku 1937. 
Rew iz ja  konstytucji sow ieckiej 
sowieckiej posiadać będzie zna­
czenie dła przyszłości państwa 
sow-eckiego. W prowadzenie bez­
pośrednich wyborów autom atycz­
nie pociągnie za sobą dalsze 
zmniejszenie up raw n ień  poszcze­
gólnych repub lik  związkowych 
Dotychczas bowiem w ybory odby­
w a ły  się w  ten sposob, że ludność 
U k ra in y  np. w yb iera ła  delgatow 
na wszech ukraińsk i kongres rad 
i dopiero ten ostatn i delegował 
swoich przedstaw icie li na kon­
gres Z. >S. {?. R . po wprowadzeniu 
projektowanych zmian odbywać 
sie bedą w ybory  bezpośrednie do 
kongresu Z. S. S. R ., pom ijając 
kongresy republik  narodowościo­
wych. YY ten sposób zm iana kon­
stytuc ji sow ieckiej w  tym kierun 
ku będzie równoznaczną z wzmóc 
nicniem  centralizm u państwowe­
go Sowietów' i ograniczeniem  
praw  autonom icznych, zagw aran 
towanych republikcm  narodowo­
ściowym  umową federacyjną  i 
konstytucją  1923 roku.

D o  g o d z i n y  4 - e j  p o p o ł u d n i u

S p o R o j n y  p r z e b i e g  m a t i f e M I  m e  F r a n c j i
P r a w i c a  i  fewi>q o d d z i e l o n e  k o r d o n e m  w o j s k a

P A R Y Ż , 14. 7. ( P A T ) .  W
dniu dzisiejszym  z okazji św ięta  
narodowego odbyły się liczne ma­
n ifestacje  zarowno w  Paryżu , 
jak  i na p row incji. Do godz. 16-cj 
przebieg m am festacyj był zupeł­
nie spokojny.

W IE C z o r t  S O B O T N I
P A R Y Ż  13.7. ( P A T ) .  — ■ W  ca­

łym Paryżu  panował już dziś po­
południu n astió j św iąteczny. Na 
licznych p lacach rozpoczęły się za 
baw'y ludowe. Domy udekorowano 
flagam i

Dzienniki pośw ięciły, całe szpal 
ty  opisowi przygotowań do ju trze j 
szej re w ji w ojskowej oraz m anifc 
stac ji F io n tu  Ludowego i Croix 
de Feu.

O rganizatorzy tych manifesta- 
cy j w yda li szczegółowe instrukcje  
dla uczestników. F ro n t  Ludów  • 
przypomina, że wobec zakazu po­
licyjnego nie mogą być w pocho­
dach niesione cnorągw ie czerwo­
ne. Dopuszczalne są natom iast ta­
blice z w ym ienieniem  nazwy g ru ­
py. Porządek utrzym ywać będz1" 
specjaln ie utworzona m ilic ja , zło­
żona z (5.000 osob z kom isarzom ’ 
na czele. Kom unikat ostrzega 
przed prow akacyjnem i okrzykami 
i la lszyw em i alarm am i, obliczone-

Umorzenie sprawy
a z w a l n i a n i e  p o b o r o w y c h  i w o j s k a

mi na w yw o łan ie  zamętu.
T ekst przysięgi n ,  wierność 

Republ.ce bpdzie w yp isany ol 
orzym.emi lite ram i na transpa­
rencie, który zostanie umieszczo­
ny przy statu i B a u d in ‘a. P rz y  mi 
jan iu  tego transparentu  uczestni 
r j  pochodu w in n i bez zatrzym y­
wania się wykonać znak przysię ­
gi. O rganizatorzy pochodu F ro n ­
tu Ludowego liczą na dyscyplinę 
mas i posłuch. „Zb ió rka  ludowa 
—  głosi odezwa —  ma na c z lj  
wykazanie w yłączn ie  przez grupy 
lew icowe protestu przeciwko 
wszelkie go rodzaju próbom narzu 
cenią dyktatu ry faszyzmu lub u- 
stroju , godzącego w  swebody de­
m okratyczne".

O rgan izacje  praw ićowe, któ ie 
[Hipołudniu wezmą udział w 
nieceniu przez Croix de Feu  zni­
cza na g lobie Nieznanego Żułnie-

| to z otrzym anych przez organiza­
cję praw ie  o fic ja ln ych  wiadomo- 

, aci, był p; zygotowywany zama-.ł 
na Je a n  Renaud.

S T R Z E L A N IN A
P A R Y Ż . 13.7 ( P a T ) .  W  pobli­

żu )Versa lu  ostrze liw any był sa 
mochód, którym  jech a ł jeden z 
przywódców Jeneusse Pa trio tę  
Żandarm i, którzy przybyli na miej 
sce wypadku, zostali również przy 
jęci strzałam i.

T A R D IE U  —  M O N A R C H IS T Ą ?
P A R Y Ż , 13 7 ( P A T ) .  W  P a ry ­

żu kursu ją  pogtoski. jakoby b. 
prem jer Tard ieu  zgłosić m ia ł swo­
je  przystąpienie do ruchu monar 
chistycznego. W  koiaeh politycz- 

rez 1 nych  tw ierdza, że w jednym  z 
najbliższych zeszytów w ydaw ane­
go przez hrabiego w  Pa ryżu  mie

Le  C ou rrie r R o ya l"  u 
ma specja lny  a rtyku ł

rza. również w yda ły de swych sięcznika 
członków nakaz zachowania gol- kazać się 
ności i dyscyp liny. P rasa  p raw i- . w  którymi Tard ieu  uzasadni sw 
cow.o z oburzeniem odpiera alu- ewolucje i o fic ja ln ie  powiaaor. 
zję komitetu organizacyjnego po- opinję o przejściu do obozu mo 
chodu ludowego przygotowanych narchistów . 
jakooy prow okacjach praw icy ,

„ L a  L ib e rte " potępia wystąpię- G RO  X  D E  f  - U  K O b N IE
nie socjalistycznego „P o p u la ire " , P A R Y Ż ,  13.7 ( P A T ) .  Ja k  dono 
który donosił, iż szykują sie na- si „ L e  Jo u r "  płk de L a  Rocąue 
pady na kolporterów  prasy lewi- zapowiedzi*! stworzenie nowej o r ­
kowej' i że nad Paryżem  krążyć g in iz ac ii p. n. „Rcgroupem ent 
m ają sam oloty fasz; stów i wresz- , N ationa l Auto tir du Croix de 
cie, że członkowie C ro is 
na mocy rozkazu

Przed k ilku  m iesiącam i gło­
śna była  spraw a kraw cow ej Ko- 
towej, i k ilku w łaśc ic ie li ziem­
skich, aresztowanych poć zarzu­
tem zw aln ian ia  poborowych 7 woj 
ska na ko^ ia i^ch  r>rzv oomocy

lekarstw , W  snraw ie te j władz.: 
p rzesłuchały k ilkunastu  lekarzy i 
poborowych. Obecnie wobec 
stw ierdzen ia braku dowodow w i­
ny, spraw a o zw aln ian ie  poboro­
wych skierowana została na umo­
rzenie.

W  S ta n i s ła w o w ie  a re sz to w a n o

Przywódcę mordu S'edm>u pe wiahów
z  c z a s ó w  w a l k  z  U k r a i ń c a m i

S T A N IS Ł A W Ó W  14. 7. —  W ł a ' c ia ła . Pastw iono się nad młodymi 
dze po licy jne  prpowadzą docho- chłopcam i, łam iąc im kości, szczę 
dzenia przeciw  jednem u z m o rd ką , w y ryw a ją c  żvwcein _ p< szcze- 
derców siedm iu bohaterską śm ier golnę członki z cia ła , a potem fto- 
c ią  poleg łych m łodocianych Peo- piero zabijano ich  strzałam i Kara
w iaków  w  dn iach w yzw alan ia  
S tan is ław o w a  z rąk  ukra ińsk ich  
w  roku 1918

N a  stke ji T łum acz U k ra .n cy  o- 
loezyłi oddział Peow iaków , złożo­
ny z chłopców od 14 do 22 la t i 
po ostre j w a lce  wzięli ich do nie 
w oli. W szystk ich  jeńców  poddano 
torturom , a następnie przew iezio­
no na most w  N iżm ow łe, gdzie 
ich  przez trzy dni morzone gło­
dem, znęcając się nad m m i nkrut 
nie. M . in kazano im, by wyko 
pa li dla siebie groby, w  których 
po w ym ordow aniu złoży się ich

binowemi
W  ten sposób w ym ordow ali U- 

k ra iń cy  siedmiu uczniów - żołnie- 
rzy~. Bohatersko polegli chłopcy 
spoczęli po odzyskaniu niepodle­
głości na cm entarzu m iejsk im  w 
S tan is ław o w ie  we wspólnym  gro­
bie.

Obecnie po 17 la tach  areszto ­
w ała  po lic ja  na podstaw ie w yw ia  
du niejakiego A leksandra  Kon- 
druka ze S tan is ław ow a, który kie 
row ał wówczas, bako osubu c y w il­
na, ca łą  akcją  potwornego w y ­
m ordowania

dc Feu  F e u “ , która skupiać będzie sjm- 
m ają posiada' patyków Croix de Feu  i wolonta- 

rew o lw ery podczas m an ifestaeyj.j rjuszy naroaowycji. Powodem  ii 
„L ib e r te "  zaznacza, że wszystkie tw orzeń 'a tejzaznacza, ze 
te fa łszyw e duniesienia nie przy­
czyn ia ją  się do utrzym ania spo­
koju.
Z A M A C H  N Y J E A N  R E N A U D ?

P A R Y Ż , 13.7 ( P A T ) .  Dziś o g  
10-ej rano członkowie „So lid a rn o ­
ści F ra n cu sk ie j"  przybyli w 
„w ych  uniform ach (n ieb ieski :h 
koszulach), na P la c  hepublikb 
gdzie przyrródea tej organ izacji 
Je a n  Renaud ziożyi pod pomni­
kiem w ieniec o barwach tró jko lo ­
rowych i w yg łosił rotę przysięg'. 
Fo tej m an ifestac ji został wkrót 
ce w ydany komunikat, - w którym  
k ierow n icy „So lidarnośc i F ra n cu ­
sk ie j" nświadczaj‘ą, jz żosTali zima 
szeni de przyspieszenia projekto­
wanej początkowo na godzinę 15 
dem onstracji, gdyż, jak  w yn ika

nowej o ig an izae j" 
jes t to że płk. de L a  lio c ju e  nit 
chce, by ogromne m asy sym paty­
ków ruchu Croix de Feu  przes 
zbyt w ie lk i nap ływ  za lew ały oLec 
ne kadry w ym ienionych organiz; 
cyj.

—  N ic  nie może przeszkodzić 
wzrostow i i uchu C roix  dc F e u — o- 
Św iadczył płk. de L a  Roccjue —  w 
ciągu ostatn ich G-ciu m iesięcy 
przystąpiło do nas 76 tys. nowych 
członków.

P A R Y Ż , 13;7 'P A T ) .  Szefowie 
paryskiego Croix de F e u  i wóloc- 
tarjuszy narodowych złożyli przy­
siąg* na w ierność swemu jłrty-

.fłrtr t Ł l ? 
p ie jąc  jednocześnie tych, którzy 
dopuścili się dezercji z szeregów 
w obliczu akcji rew o lucy jne j.

M a r s z  n a
A k c j a  p r z e c i w  o b n i ż c e  p e n s y i  i e m e r y t u r

Zatarg o urlopy na Górnym Stoku
b ę d z i e  z a k o ń c z o n y  w  p r z y s z ł y m  t y g o d n i u

czy po lic ja  ustaliła , iż w  firm ie  
od k ilku  m iesięcy p racu je  n ie jak i 
P io tr  Stankiew icz . Stank iew icz  
był w  swoim czasie notowany w  
po lic ji jako zawodowy złodziej i 
nawet dw ukrotn ie  ka ran y  za k ra ­
dzieże. Przed dwoma ła ty  porzu­
c ił rzekomo swój btary „ f a t h "  i 
w zią ł sie do uczciwej pracy.

Okazało się, że tra fiono  na w ła ­
śc iw y ślad. O bserw acje  w ykazały, 
iż btankiew icz codziennie prawie 
wynosi t  warsztatów- kosz, w  k tó ­
rym zna jdu ją  się kradzione rze­
czy. Onegdaj nad * ranem , k iedy 
Stank iew icz  opuszczał w-arztatw, 
został zrew idowany. W  koszn zna­
leziono w iększą ilość narzędzi o- 
raz ru r  skradzionych ze sk ładn :- 
cy firm y.

Stank iew icz  przyznał slęł że 
jes t sp raw cą system atycznych kra 
dzieży i tw ierdzi, że od dłuższego 
ctasu  oddawał kradzione rzeczy 
kupcowi W is ie jsk iem u . W iw e jąk i, 
dowiedziawszy się, gdzie S tank ie ­
w icz pracu je , zaproponował mu, 
by dokonywał kradzieży, a skra ­
dzione rzeczy dostarczał do nie­
go. Za tę „p ra cę " p łac ił s ta łą  ga­
żę, plus procenty, w  zależności 
od ilości skradziony*^ tow arów  i 
ich w artości.

K A T O W IC E ,  11,7. RoKOwania 
związków zawodowych na Górnym  
Śląsku z pracodawcam i w  sprawne 
udzielenia urlopów robotnikom, o- 
raz ustalen ia  wysokości wynagro- 
d7,eń za urlopy, jak  wiadomo od­
roczono wobec rozbieżności zdań, 
do ubiegłego piątku.

P racod aw cy  sto ją  na stanow i 
sku, żc ustaw a o urlopach obowią­
zuje najwcześniej od dm a 15 go 
b ni. w  stosunku do tych  robotni­
ków, którzy w  ubiegłym  roku od 
kw ietn ia  do czerwca znajdow ali 
się na urlopach turnusow ych, dla 
innych zaś ronotnikow  dopiero po 
roku, gdy powrócą z urlopów' tu r­
nusowych W ynagrodzenie  za dni 
urlopowe w^-iiosłoby p rzy obec­
nych św iętówkaeh i bezpłatnych 
urlopach na jw yże j 50 proc. zarób 
ku dniówkowego Podczas p iątko­
wej kon ferencji n ie  osiągnięto 
znów żadnego porozumienia, wo­
bec czego obie strony postanow iły 
zwrócić się o in terw encję  do ko­
m isarza demobil izacyjnego

Zgodnie z tem, w czoraj w  go 
dżinach rannych, odbyła się w  biu 
rach komisarza demobilizacyjne- 
go 4-godzinna konferencja  na i 
przód r. prucowr,ikam !, później z 
przedstaw icie lam i zw iązków zatvo 
dowycłi i w  w yn iku  te j konferen­
cji postanowiono w y ło n ić  z obu 
związków —  kom isję rozjemczą 
pod przewodnictwem  naczelnika 
górniczego, inż. K ossu th ‘a, k tóry 
rozważy sporne kwestjfa i dopro­
wadzi do zgodnego ich załatw le- 
uią. Obecni na konfereucji przed­
staw icie le  robotników  zgodzili się

* r  to, z w yjątk iem  centralnego 
Zw iązku górników, k tó ry zastrzegł 
sobie czas do nam ysłu do ponie­
działku rano. T ak  w ięc należy 
m iąć nadzieję, żc spraw a ta n ? 
początku przyszłego tygodnia bę­
dzie de fin ityw n ie  załatw,ona

P A R Y Ż , 1J.7 ( P A T ) .  W  kclach 
po łitj cznych rozszerzana jes t 
pogłoska jakoby by li kombatanci 
francuscy zam ierzali na wzor 
swych kolegów am erykańskich,

I którzy zorganizowali marsz do 
'W aszyng tonu  urządzić pochód do 

Pa ryża  celem zaprotestowania 
przeciwko obniżeniu em erytur wo 
jennych. P rem je r L a v a l przyjął 
w czoraj delegację byłych  uczeM 
ników w ojny, których poinform o­
w a ł o zu w n ach , jak ie  m ają zajść 
w w ym iarze rent i em erytur. \Y i.n

domość o obniżce poborów w y ­
w o ła ła  w ie lk ie  wrzenie w kołach 
kombatantów, którzy zamierzają 
zorganizować szereg m anifesta- 
cyj p ro testac jjn ych . n ie w yłącza ­
jąc  marszu na Paryż. W śród  u- 
rzędników pocztowych daje się 
również 7.auważyć w yraźne nieza 
dowolenie. 5000 funkc jo narju  
szy pocztowych przysłało m ini 
s lrow i poczt i te legrafów  protest 
przeciwko sarnierzonjun obniżkoir 
g icżąe wybuchem  stra jku  po 
wszechnego

„ Z a w i s z a
p r z y b y ł  d c  L o n d y n u

ii

Ś m i e r ć  g ó r m k a
p o d  z w a ł a m i  w ę g l a

C H O R Z Ó W , 13.7 ( P A T ) .  N a  ko 
paln i H ildebrandt w  N ow ej W s i 
wskutek oberw ania się w ęg la  za­
sypany został górn ik  A Dolm. 
M im o natychm iastow ej pomocy z 
pod zwałów w ęg la wydobyto iuz 
zwłoiri zasypanego.

S a m o l o t  w  b u r z y
D w h |  l o t n i c y  ra nnii

K R A K Ó W , 13.7 'P A T ) .  D w a j 
lo tn icy krakowscy, por. pil. Ku- 
fow ski i obserwator pa-. M a jó w ­
ka w  czasie ląoow ania samoiotu 
podczas gwałtownej burzy u leg li 
pod Tarnobrzegiem  wypadkow i. 
Rannych  lo d k ó w  przewieziono 
do szpitala.

V .  Ip r .it  w  s o b o t y

G i e ł d a  n i e c z y n n a
N a  okres m iesięcy le tn ich  Rada 

G iełd j P ien iężne j zaw iesiła  ze­
b ran ia  g ie łdy dla notowania k u r­
sów w  dnie sobotnie. W  m. lipcu 
i s ierpniu g iełda bedzie nieczyn­
na dwa dni w  tygodn iu : w  sobo­
tę i niedzielę

L O N D Y N , 14.7 ( P A T ) .  Do Lon 
dynu przybył dziś pod dowódz­
twem gen. M. Zaruskiego polski 
jacht, szkolna „Zaw isza  Czarny"; 
na ktorego pokładzie znajdu je  sif 
50 polskich harcerzy morskich.

Ja c h t  zaw inął ao doków św.

K a ta rzyn y  niedaleko Tow er, ! 
pozostanie tam do czwrartku  w ie­
czorem, poczem oap łyn ic  do Ar.t 
w erp ji A ng ie lscy skauci morscy 
urządzają na cześć polskiej v y- 
cicczki h a ice rsk ie j szereg przy­
jęć.

Otwarcie wystawy sztuki polskiej
w  D r e ź n i e

D R E Z N O , 13.7 ( P A T ) .  W  prze­
pełnionej po brzegi w ie lk ie j sab 
Drezdeńskiej Akauem ji Bztuk 
P iękn ych  odbyło się dziś w  obec­
ności około 100(5 osób, reprezen­
tu jących  elitę św ia ta  artystyczne ­
go, kulturalnego, muzycznego i ti- 
rzędowego, o tw arc ie  w ystaw y sztu 
ki polskiej Zgromadzono n a jb a r­
dziej w aH ościow e dzieła z zakrr*- 
bu  m a larstw a rzeźbiarstwa, p la ­
styki i  k ilim karstw a.
Uroczystość za inaugurow ały pro 

dukcjc muzyczne W . Żeleńskiego 
i Schum anna, w ykonane przez 
drezaeński kw arte t muzyczny, po­
czem zabrał głos nadburm istrz 
Drezna Zóem er. Sko le i w im ieniu 
ambasadora L ipsk iego zabrał Kło« 
konsul R . P . Ozudcrwski, dzięku­
ją c  nadburm is+rzowi Zo^rnerow i 
za zorgan.zowanie w ys taw y  i życz 
liw e  słowa, skierowane pod adre­

sem PolsK i. Genera lny komisarz 
w ystaw y prof. T re te r dał następ­
nie barw ną cha^akte-ystykc 
twórczości i sztuki polskiej.

H a r c e r s e  w ę g i e r s c y

N a  J a s n e j  G ó r z e
C Z ĘST O ,SO V rA, 14.7. \Y d red a  

na zjazd harcersk i ao Sp a ły  go 
śc iła  w  sobotę na Ja sn e j Gór; 
wycieczKa w ęg iersk ich  harcerzy 
w  liczoie około 650 osób. M yc iec2 
ka przybyła z w łasną orkiestrą.

Po p rzyw itan iu  na dworcu ko­
le jowym  przez przeastaw łch il 
m iejscowych w ładz i apoleczeń- 
Stwa, m ioai.eż  w ęg ierska u d rłr  
sie A le jam i na Ja s n ą  Górę, gdz:t 
była  obecna na nabożeństwie w 
kap licy  M atk i Bosk iej. v


